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" Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina dnia 21. Stycznia. 

-© N, Król raczył Półkownika Webell, Szefa 
- Bztabu głównego korpusu gwardyj, mianować 
członkiem Generalnćy Kommissyi orderowey. 

Generalrty Pocztmistrz, nadzwyczayny Po- 
seł i pełnomocny Minister przy Seymie Na- 
gler, wyicchał do Frankfortu n. M., a Ges. 
Rossyiski rzeczywisty Radzca Stanu; Riążę 
Tszerbatow, do Hamburga. 

Ces. Austryacki goniec Friedrich przy- 
był tu z Wiednia. 


N 
* 


- Wiadomości zagraniczne. 


Reon sis yo w 
Z Petersburga dnia 5. Stycznia. 
Miasto Moskwa wykonało przysięgę na 


wierność N. Cesarzowi Mikołajowi z iak nay. 


` mocnieyszym zapałem. Dnia 18. Grudnia 


o Iotey rano Generał -Gubernator woienny 
Xiążę Galicyn, Dowódzca 5go korpusu woy- 
ska, Generał piechoty, Hrabia Tołstoy, wszy» 
scy członkowie Senatu, wszystkie Władze cy. 
wilne i woyskowe, wyższe duchowieństwo 
szlachta, kupiectwo, zgromadzili się w kóście. 
le katedralnym Wniebowstąpienia. Był tam 
iak wiadomo, złożony oryginał aktu ostatniéy 
woli Cesarza Alexandra. Arcybiskup moskie- 
wski otworzył ten akt i publicznie go przeczy. 
tał, iako też Manifest N. Cesarza Mikołaja, 
Natychmiast wszyscy urzędnicy wzmiankowa- 


„ni i całe zgromadzenie wykonało przysięgę 


nowemu Monarsze, Te Deum odśpiewano 
przy Jego wstąpieniu na tron. W tymże dniu 
wykonało przysięgę woysko i mieszkańcy sto- 
licy, okazuiąc iak naywiększą miłość dla na- 
szego dostoynego Monarcky, 

Pogrzeb Hrabiego Miłoradowicza, Gene- 
rał - Gubernatora Petersburga, odbył się dnia 
17, Grudnia ze wszystkiemi honorami woien- 
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nemi, należącemi się iego stopniowi. Mszą 
Żałobną odśpiewauo w katedralnym kościele 
Matki Boskiéy Kazańskiey N. Cesarz i W. 
Xiącę Michał znaydowali się na niey; zwłoki 
zmarłego Generała złożono w klasztorze $. 
Alexandra Newskiego. ; > 
| Dziennik Peiersburgski umieścił pod napi- 
sem Dwunasty Grudnia, następuiący artykuł: 
„,„Wtenczas, kiedy wiadomość naysroźsza i 
niespodziewana, okryła Żałobnym kirem ię 
stolicę i poniosła rozpacz do wszystkich serc, 
napróżno bylibyśmy chcieli łumaczyć boleść 
ićy mieszkańców. Śmierć, ugodziwszy milio- 
ny ludzi-w iedney dostoyney ofiarze, zdawała 
‚się nakazywać w całćy obszerności Państwa 
milczenie, które panuie w mieszkaniu umar- 
łych. Lecz są chwile tozdzieraiące, które 
obudzaiąc tysiączne wspomnienia, daią nam 
powtórnie uczuć nieszczęście, które nas do- 
iknęło, Zbytek rozpaczy pozwala natenczas 
wylać się z naszą boleścią: natenczas powsze- 
chny odgłos żałości słyszeć się daie tam gdzie 
panowała cichość pomieszania i odrętwienia, 
i klęska, która dotyka każdego, powiększa się 
klęską powszechną. Któż znasnie byłświad- 
kiem tego uniesienia Żałości, dzisiay w dniu 
na zawsze pamiętnćy rocznicy zmarłego Ce- 
sarza Alexandra, w dniu niegdyś szczęśliwym 
w którym Niebo raczyło nam udzielić nay- 
droższy dar, daiąc nam Monarchę ukochane- 
go, który był celem naszey miłości przez ciąg 
dwudziestopięciołetni panowania, i który dziś 
“iest przedmiotem naszych niewymownych ża- 
lów. Ludność nasżey stolicy zebrana w świą. 
tyniach pańskich, znaydowała się dziś po raz 
pierwszy w sukniach Żałobnych, na uroczy- 
stości dnia, który aż dotąd był dla niey dniem 
radości: po raz pierwszy okazałość pogrze- 
bowa zastąpiła to iednomyślne wyilawianie ży- 
czeń i hołdu, którym odbiiały się sklepienia 
tych samych świątyń, iimbardzićy wspomnie- 
mia ieszcze tak świeże, przykładały się do go- 
ryczy tćy zmiany, tém, więcey głosy powsze- 
. chnego żalu ze wszech stron słyszeć się da- 
wały. Witenczas to uczuliśny, Że niepodo- 
bna było nam dłużćy zachować milczenia; 
wzięliśmy sobie za obowiązek, przezwyciężyć 
obawę, którą nas przeymowała ważność 
rzedmiotu maiącego vas zaymować, i umy- 
śliśmy zadosyć uczynić potrzebie serca nasze- 


go, powszechney Żałości i Życzeniu publicz. 
vemu, składając także naszą ofiarę na grobie 
Oyca oyczyzny. Nie bierzemy na sievie za- 
trudnienia, ktoreriest nad siły nasze, wysta- 
wić wszystkie chwalebne czyny panowania 
Alexandra. Jakikolwiek byłby geniusz, któ- 
ryby się tego podiął, zapewne nieraz dłuto 
dziejów skruszyłoby się w iego ręku, Przy- 
tłoczony wielkością zdarzeń, zmieszany tylą 
nadzwyczaynemi wypadkami, z których nay- 


godnieyszy podziwienia (możemy to powie- 


dzieć), był charakter osobisty Uspokuiciela 
Europy, maiąc ukazać wszędzie palec Boski 
w dziełach zbawienia i wynagrodzenia, które 
nam przyniosły ostatnie czasy, poznałby 
wkrótce, Że dla oddania zupełnego i godnego 
hołdu prawdziwie, potrzeba byłoby poinocy 
wyrnowy oświeconćy pochodnią wiary, głosu 
proroka, albo pióra Bossueta. Nie będziemy 
mówić o czynnościach rządu, które od czwara 
tey części wieku codzień nam przypominały, 
iż panowanie Alexandra było dla iego ludów 
źródłem „wszelkich dobrodzieystw. Czyny te 
wyryte zostaną złoteini literami w naszych 
dzieciach, 'a wdzięczność iuż ie wyryła w na- 


'szych sercach. Dosyć iest nadmienić, iż spos 


sób rządzenia, którego Cesarz stale i ciągle 
się trzymał, był zastósowaniem nayściśley= 
szem Jego cnot wysokich do potrzeb i pomy- 
ślności Państwa. Z drugiey strony, bezpie- 
czeństwo naszych granic utwierdzone zostało 
nabyciem Finlandyi; rozległość Państwa po- 
sunięta do Prutu, w skutek chwalebnego po» 
koin, zawartego w okolicznościach naytru- 
SAARE nowe prowincye zdobyte na Per: 
syi; połączenie ludu sąsiedzkiego, który ie- 
dnocząc się z nami odtąd uczuciem brater« 
skiem przywiązania do wspólnego naszego 
Monarchy, przydał koronę Królów do świete 
ności Cesarskiego berła; oto iest krótkie wy- 
mienienie tego, co Alexander uczynił, aby 
Majestat Państwa ódpowiadał zewnątrz tym. 
zbawiennym i dobroczynnym środkom, które 
miały za'cel pomyślność wewnętrzną. Ale 
panowanie naszego Dostoynego Monarchy 
nie tylko do dzieiow naszćy oyczyzny należy. 
Cały świat dobiia się o iego chwałę, gdyż z 
paini razem dzielił iego-dobrodzieystwa. Nie 
bądźmy zazdrośni; wzięliśmy od starszych 
rodziny europeyskićy cywilizacyą i obyczaie: 


+ 
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Alexander wypłacił ten dług za nas obcym 
Naródom. Lata wiekuistćy pamięci! były- 
ście świadkami iego zwycięzkich i wyzwalaią- 
cych kroków, gdy zrywał kaydany tych sa- 


` mych ludów, których potok rewolucyiny w 


massach napędził aż na teświęte mury, o któ- 
re się rozbił! Widziałyście nasze chorągwie 
zatknięte na murach Paryża, iako znaki zba- 
wienia: widziałyście ie daiące pokóy Francyi 
w nagrodę okropnego nayścia, w nagrodę po- 
Żaru iedney z naszych stolic, w nagrodę prze- 
lanćy krwi tylu tysięcy walecznych, którzy 
polegli w obronie swoiey oyczyzny! O nie- 
zatarte wspomnienia, które napełniecie dumą 
i zapałem prawdziwe serca rossyiskie, które 
uważamy iako naypięknieysze zaszczyty na- 
szey chwały narodowey. Wy iesteście dzi- 


„siay dla nas tóćm droższe jako spadek, który 


nam po sobie zostawił Alexander! - Nie iest- 
Że to ieszcze ten sam Monarcha, który po- 
wziął myśl naywyższą uzupełnienia zwy- 
cięztwa chrześciańskićy religii, rozciągaiąc 
do stósunków wzaiemnych między narodami 
przepisy Ewangnlii, tak długo zamknięte,w 
obrębie wykonywania prywatnych obowiąz- 
ków? Przymierze, które się zawiązało za Je- 
go przewodnictwem między wielkiemi Naro- 
dami stałego lądu Europy, miało religią iza 
podstawę, za cel szczęście i spokoyność łu- 
dów, stałość tronów za środek, za rękoymią 
charakter osobisty załóżyciela i skłonności 
wspaniałomyślne wysokich Sprzymierzonych. 
Odtąd dyplomacya Europeyska, ucząc się u- 
patrywać swą własną korzyść w spółnym.in- 
teresie wszystkich, stała się ciągłym tłuma- 
czem widoków nayczystszych i naysprawiedli- 
wszych zamiarów. Alexander był zawsze 
duszą tóy opiekuńczey polityki. Nigdy nie 
zmienił się w tych zasadach, które w Nim 
były równie skutkiem niezłamnego przekona- 
nia, iak owocem szczerym bogoboyności ina- 
tchnieniem tóy ezułóy przychylności, która 
się wylać chciała na cały ród ludzki. Czyliż 
iny tylko liczyć mamy wszystkie Jego cnoty? 
Nieśmiertelne zdarzenia, głos całego świata, 
uwalniaią nas od tego usiłowania. Są iednak 
takie między niemi, których wielka liczba 
osób tak zagranicznych iako.i kraiowych nie 


„może pominąć bez dopuszczenia się osobistey 


niewdzięczności. Dobroczynność, wstąpiwszy 


na tron z Alexandrem I., zapewniła na nim 
wsparcie dla wszystkich poddanych, którzy w 
udawaniu się do łask Monarchy, przekładali 
powody nieszczęścia. Niewyczerpana szczo» 
drobliwość Jego Cesarskićy Mości wydawałą 
się iakby zbyt ściśnioną działaiąc na obszer. 
ney rozległości niezmiernego Państwa. Nie- 
szczęśliwi wszystkich kraiów znaydowali w 
nićy nieiiko drugą Opatrzność Możnaby 
mówić, iż przez pewny rodzay czułey skłon- 
ności, iaka zachodzi między wspaniałością a 
nieszczęściem, obraz Alexandra we wszyst- 
kich kraiach wystawił się iako wróżba niespo- 
dziewanćy pomocy lub bliskiey pociechy, 
Tak ludzie rozmaitych wyznań zwracalą oczy 
do iednego Nieba, kiedy są strapieni. Wszy- 
stko w osobie Alexandra zwiastowało czło- 
wieka wybranego do wielkich przeznaczeń, 
Pytaymy się tych wszystkich, którzy kiedy- 
kolwiek zastanowiwszy nad Nim wzrok pełen 
uszanowania i miłości, rozważali z uniesie- 
niem zaręczenie szczęśliwości publiczney na 
tey twarzy tak szlachetney, tak wspaniałćy, a 
razem tak słodkićy. Wpływ tych nymuiących 
powierzchowności, nie możemy o tem wąt- 
pić, dał się uczuć w postępie nayważuiey-. 
szych zdarzeń. Skutek ich był zawsze ten. 
sam wszędzie ina wszystkich. Przypomina- 
my sobie między innemi, że tylko co wsze- 
dłszy do stolicy Francyi, Cesarz udał się pie- 
szo zwiedzić rozmaite części Paryża, pod za- 
słoną iedynie tego zachwycenia, wylanego 
na całey swoićy osobie, które iakby cudem, 
iakim przemieniło Jego niedawnych nieprzy- 
iaciół w naygorętszych iego wielbicieli. Je- 
żeli w tym cudownym wpływie znalazł nieo- 
cenione korzyści, gdy był na szczycie pomy- 
ślności ludzkich, ileż przywiązania i poświę= . 
cenia mie ziednał Mu w czasach umartwienia? 
Że po nieszczęśliwym dniu 7. Listopada 1824, 
taki Monarcha okazał się Naprawicielem 
klęsk zrządzonych przez wylew, tego wolno 
iest spodziewać się po każdym Panuiącym, 
któryby miał uczucia szlachetne i wspaniało= 
myślne; lecz żeby ofiary tego wypadku, ubó- 
stwo pozbawione ostatnich zasiłków, w swo- 
im niedostatku przekładało iednomyślnie 
słowa pociechy, które im udzielił Monarcha, 
nad Jego szczodrobliwe dary; żeby się mieli 
iuż za wynagrodzonych obecnością Qesarza, 
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który codziennie sam ieden na statku zwie- 
dzaiąc nayuboższe i naymuiey znane przed- 
mieścia stolicy, sprawdzał własnemi oczyma 
wielkość poniesioney straty i przedsiębrał 
środki dobroczynności maypotrzebnieysze; 
oto są rysy cechuiące szczególnie charakter 
Alexandra.  Przestańmy tu na tym hołdzie, 
na tem niedokładnem wyrażeniu uczucia, któ- 
re z nami dzielić będzie świat cały. 
nie płakał Alexandra? Już Europa w posta- 
ci żałobney schyliła się nad grobem Jego, 
Wkrótce nieszczęsna wiadomość odbiie się 
w ostatnich zakątach ziemi, i ktokolwiek nie 
lest nieczułym na wszystko co'czyni zaszczyt 
ludzkości w Naywyższym władcy, ten zape- 
wne dowiedziawszy się o wypadku, odda Mu 
sprawiedliwy hołd żalu. Lecz około nas, 
Wielki Boże! co za widok!  Dostoyna i czu- 
ła Matka, przeznaczona na to nieszczęście, 
aby syna przeżyła, Ona pocieszycielka nie- 
szczęśliwych, sama niepocieszona; cała ro- 
dzina Cesarska oddana naywiększemu żalo- 
wi, iaki się równać może tak wielkiey stracie, 
i Anioł dobroci, którego Niebo dało za:towa- 
rzysza Alexandrowi, [a, która odebrała o- 
statnie iego tchnienie.... Gdzież iest wyraz, 
któryby mógł oddać boleść iakiey doznaie? 
-— Upokorzmy się przed wyrokami Opatrzno- 
ści niestaraiąc się dochodzić ich taiemnicy, 
ani stósuymy wyinowy naszćy do cierpień 
bez granic; złóżmy nasze modfy przed Bo- 
giem dobroci i miłosierdzia, aby raczył nam 
powrócić Alexandra w Jego dostoynym Bra- 
cie i Następcy, 
(Dokończenie przerwanego artykułu.) 

Przedsięwzłęte przez N. Pana kroki nie 
tylko zupełną przywróciły spokoyność, alei 
do wyśledzenia winowayców posłużyły. "Tey 
bowiem zaraz nocy do 150 osób schwytano 
i wielu hersztów uwięziono; niektórzy do- 
browolnie oddali się w areszt. Jeszcze tego 
samego wieczora znaczna część gwardyi mor- 
„skiey powróciła do koszar.  Załuiąc za smut- 
ny postępek w obawie iego skutków, błagali 
o łaskę i litość. Jego Cesarzew. Mość Wielki 
Xiążę Michał przedstawieniami swemi przy- 
wiódł ich do przedsięwzięcia, do ktorego 
szczery Żal ich był przygotował, Wszyscy 
zdali się na łaskę Cesarza, z zupełną podle- 
„głością oczekuiąc swego losu. Za tym przy- 


Żołnierzy pułku grenadyerów, 


Któżby. 


kładem poszła znaczna część uwiedzionych 
ku Pocieszną iest 
rzeczą, w opisie tak smutnych wydarzeń na- 


padać na posrępki- ścisłego pełnienienia obo: 


wiązku, przynoszące zaszczyt sukni rossyiskie- 
go Żołnierza. Oddział pułku finlandzkiego; 
pod dowództwe:n Porucznika Nassakina I 
który zaciągnął na straż do pałacu senackies 
go, przez cały czas stał pod bronią, iakkolk 
wiek otoczony buntownikami, napróżno uży: 
waiącemi proźb i groźby, aby'ich wierność 
zachwiać. Tego samego dnia oddział pułku 
Pawłowskiego obiął straż z kapralem w kosza: 
rach pułku Moskiewskiego, i tę samą okazał 
stałość.  Następuiącego rana. N. Cesarz od- 
był sam mustrę ze wszystkierni pułkami, a a- 
świadczywszy ukontentowanie swoie za zło: 
żoną przysięgę i dowody wierności i porząd: 
ku wpośród tak smutnych i nieprzewidzia- 
nych okoliczności, rozpuścił ie. Odtąd spo- 
koyność publiczna zupełnie została przywró: 
coną. Woysko, które kantonowało zewnątrz 
miasta i otrzymało rozkaz zbliżenia się do 
stolicy, wróciło na swoie stanowiska; wyią- 
wszy gwardyą dragonów, którzy w mieścię 
patruluią i dwóch szwadronów huzarów i; 
gwardyi pikinierów, którzy w pobliskości mia. 


"sta rozłożyli się obozem, dla chwytania wie. 


nowayców, którzyby się chcieli ratować ucie- 
czką. Cesarz będąc świadkiem szczerego ża- 
lu gwardyi morskićy i przekonany, że tylka 
złośliwy podstęp był w stanie ią uwieśdź, idąc 
za skłonnością swego serca, tego samego dnia 
przebaczył iey wspaniałomyślnie. Chora- 
gwie, które od zmarłego Cesarza á. p. Ale- 
xandrą otrzymała była, zostały ićy powróco- 
ne i zrozkazu Jego Ces, Mości na nowo po- 
święcone. Batalion ten wykonał przysięgę 
wierności ze wszystkiemi znakami prawdzi» 
wego żalu i z iednogłośnemi dowodami po- 
dległości i wdzięczności, Tę samą łaskę 
otrzymali za pośrednictwem Jego Cesarzo. Mo- 
ści W. X. Michała, żałuiący za winę grena- 
dyerowie, i dostawszy napowrót nanowo po- ; 
święcone chorągwie, z okrzykami radości zło- 
żyli hołd: nowemu Panu. Równie i pułk Mo- 
skiewski przez wzgląd na wierność okazan 
przez większą część swych kollegów, zosta 
przypuszczony dó łaski N. Pana. Z badań. 
ieszczć twwaiących dowiedziano się o spraw- 
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* niesłychaney dotąd w stolicy: naszey 
s ; Oto są ch imiona: Rileeff, Reda- 
ktor gazety; Somoff, Urzędnik , Gorski, da- 
wnićy Podgubernator, Kochanowski, Poru- 
2 cznik. -W pułku Gwardyi Moskiewskięy : 
Czepin Rostowski i Bestnyeff, Kapitani 2g1ey 
klassy, ostatni był -Adjutantem Kięcia Ale- 
xandra Wirtembergskiego. W pułku Grena- 
dyerów gwardyi: Suthoff, Kapitan 2giey kl., 
Panoff, Porucznik, Xiążę Oboleński, Adiu- 
tant Generała-Porucznika Bistram, Dowódzcy 
gwardyi pieszćy, Trubezkoi, zostaiący w słu- 
Żbie Major 4go korpusu, Karnilowicz, Kap. 
ągiey klassy przy głównym sztabie gwardyi, 
-Bestuyeff, Adjut. Admirała Moller, Xiążę 
Odrewsky, Porucznik gwardyi konney, Ce 
drikoff, Porucznik w pułku finlandzkim, i Pu- 
szthenie, i Kiichelbecker. Tych wszystkich 
poymano, oprócz ostatniego, który zapewne 
poległ na placu. | Oprócz tych hersztów bun- 
tu, aresztowano ieszcze inne osoby, na któ- 
, rych wielkie iest porozumienie; a mianowi-- 
cie Kapitana 2giċy kl. od dragonów Jakubo- 
wicza; Nyninowgoroda, Pułkownika Bulatoff, 
Dowódzcy 6go pułku strzelców , który dobro- 
wolnie się stawił. Poruczników gwardyi mor- 
skićy W.ichniewskiego, Kiichelbeckera i Bo- 
disko; Kapitana Buchtchin od gwardyi kon- 
nych Pionierów. Malinkina, Toka, Koiewni- 
kowa, Millera i Xięcia W adbolskiego, Pod- 
porucznika pułku gwardyi Ismaiłowskićy, 


Dnia 7. Stycznia. 

Senat rządzący uchwalił na posiedzeniu 
dnia 16. Grudnia, wzniesienie pomnika naro- 
dowego N. Gesarzowi Alexandrowi. Ma to 
być posąg kolosalny , wystawiaiący tego Mo- 
narchę, którego pamięć będzie wiecznie dro- 
gą iego oyczyznie, równie iak dobrodzieystwa 
iego riewygasłćmi pozostaną w sercu kaźdego 
Rossyana. Poninik będzie tieć taki napis: 
Alezandrowi Pierwszemu, Rossya. 

Jesteśmy tak szczęśliwy mi,— mówi Dziennik 
Petereburgski — iż możemysczytelnikom na- 
szym nayprzyiemnicyszych udzielić wiado- 
mości. Pierwsza armia wykonała iuż przysię- 
gę wierności N. Gesarzowi Mikołaiowi. Tey 
samćy powinności dopełnił korpus Finnland- 
ski, i wszystkie władze cywilne W. Xięstwa, 

Dnia 14 (26.) Grudnia, iako W dzień wstą- 


I 


niey manifest nowego Monarchy. 


pienia na tron N, Cesarza Mikołaia T., Sekre- 
tarz Stanu i Naczelnik Cesarskiego Minisiter= ` 
stwa spraw zagranicznych, Hrabia Nessel- 
rode, wydał do zawierzytelnionych przy 
dworze Rossyiskim reprezentantów mocarstw . 
zagranicznych notę, w którćey donosząc im 
urzędownie o tym wypadku, przyłączył da 
Potem 


wyraził w téyże nocie: „, Cesarz Mikołay, 


„dziedzic państw Cesarza Alexandra, uważa 


się niemnićy i dziedzicem zasad politycznych 
swoiego dostoynego poprzednika, i dla tego 
rozkazał Swoim Posłom i Agentom przy ob- 
cych mocarstwach, ażeby oświadczyli: iż N, 
Pan zamierzywszy sobie szczerze, postę- 
pować śladem Monarchy, którego „stratę. 
opłakuie, mieć będzie na celu tę samą 
wierność w dopełnianiu przyiętych przez 
Rossyą obowiązków., tę samą troskliwość o u- 
trzymanie zaręczaiących powszechny pokóy 
mmaxym, ispoionych między mocarstwami wę- 
złów. Natomiast spodziewa się Cesarz z ufno- 
ścią tych samych z ich strony uczuć, t, bez- 
przeszkodnego trwania owych przez Jego do- 
stoynego poprzednika skoiarzonych i pieczo- 
łowicie utrzymywanych stósunków przyiaciel- 
skich i poufnych, którym Europa dziesięcio- 
letni pokoy zawdzięcza, 3 
Badania z powodu spisku ciągle się odby- 
waią. Jego Cesarzew. Mość, W. Xiążę Mi- 
chał, bywa na posiedzeniach ustanowioney 
tym końcem Kommissyi, Prócz znanych 
iuż osób, odkryto tylko kilku młodych nie- 
rozważnych Oficerów, iako uczestników spi- 
sku, którym N. Cesarz maiąc wzgląd na ich 


młodość i ich dobrowolne przyznanie się 


wspaniałomyślnie przebaczył. 


 Francya. 
Z Paryża dnia 14. Stycznia. 

Xiążę Mathieu Montmorency mianowany 
iest guwernerem Xiążęcia Bordęaux, lecz o- 
beymie dopiero swóy urząd, gdy młody Xiążę 
szósty rok skończy. 

Gazety nasze głoszą, iż pierwszy Prezydent 
Pan Seguier i Radcy Sądu Królewskiego, bę- 
dąc u Jego Królewiczow. Mci Xiążęcia Orleań- 
skiego z powinszowaniem nowego Roku, z 
wielkim entuzyazmem od niego przyięci byli. 

Dnia tro. m. b. dawał Król Panu la Bourdon- 


zk 
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znana) 


ńaie prywatne posłuchanie, które trzy kwa- 
dranse trwało, i zapewniaią iż Krół bardzo ła- 


- skawie przyiął tego naczelnika kontr-oppozycyi. 


Akademia umieiętności mianowała kapitana 
Freisinet członkiem swoim w mieyscu zmarłe- 
go Buache. 

Z prototokółow towarzystwa moralności 
chrześciańskićey okazuie się, iż Baron Stael od- 


był niedawno podróż do Nantes, gdzie się 


naocznie przekonał o prowadzonym wciąż nie- 


 godziwym handlu Murzynami, że przywiózł 


= 


z tamtąd kaydany, łańcuchy i tortury, i Że za- 
cny Pan Stapfer przełożył te haniebne narzę- 
dzia naszemu szlachetńemu Delfinowi, który 
na nie z obrzydzeniem spoglądał. Towarzy- 
stwo uchwaliło przesłać Rządowi autentyczne 
akta, przekónywaiące o prowadzeniu tego 
szkaradnego rzemiosła. 


Król Portugalski wydał ważny wyrok, naka- 
, zuiący równieyszy rozkład podatków, niewy- 


łączaiąc nawet duchownych beneficiow i kla- 
Bztorów. Wyrok ten przepisuie oraz kary 
przeciw wykroczycielom , i stanowi nowe gwa- 
rancye względem długu publicznego, na do- 
brach duchownych hipotekowane. 

Odgranicy Hiszp. donoszą, iż wszystkie Eu- 
rop. Gazety ostro są w Hiszpanii zakazane, wy- 
iąwszy tylko Białą Chorągiew, Gazetę Co- 
dzienną, Gazetę Francyi, Dziennik Paryski, 


`- Monitora, Dziennik Frankfortski i Gońca Mo- 


zy. Także zakazane są wszystkie wychodzące 
we Francyi dzieła, z iedynym wyiątkiem pism 
Pana la Mennais, z 

Hrabia Beaurepaire, pierwszy Sekretarz przy 
naszćm poselstwie w Madrycie, wyiechał tam 
w ostatnich dniach. 

,Odebrany przez Tulon list z Nauplia d, 13. 
z, m. opisuie w zaspokaiaiącym sposobie poło- 
Żenie greckich interessów. , Nie troszczono się 
tam wtenczas o ostateczny los woyny i miano 
zamiar, postawić Xiążęcia Ipsylantego na cze- 
le 'woyska i rządu. Wysłany z Paryża Do- 
ktor Bailly miał właśnie wyiechać do Aten dla 
założenia tamże lazaretu, 

Składka dla familii Gła Foy wynosi teraz 
746,960 Franków 61 ceniimów.  Uważaią mię» 
dzy dawcami: Plebana Latil (30 Franków), 
braci Hausmann w Colmar (1000 Fr.) i Depu- 
towanego Kóchlin (1000. Fr.) - 

W Chalons nad Marną osądzono dwie 0502 


by, iednę na 6- drugą na amiesięczne wiezie- 


nie, za to iż w imieniu Missyonarzy, 

im tego nie polecili, składki zbierali. 
Oczekiwany tu iest potężny wół z Caen, 

maiący wzrostu 6 stóp 3.cale, a ważący 4000 ff, 


którzy 


Hiszpania, 
Z Madrytu dnia 2. Stycznia. 

W nowey Radzie Stanu sam Król będzie 
prezydował. Infanci mianowani są ićy człon- 
kaimi. Następuiące osoby składaią Radę: Kar. 
dynał Arcey- Biskup Toletański, Biskip Le- 
oński, Qyciec Cyrylli, Xiążę Infantado, Xiz- 
żę San Carlos, Don Louis Salazar, Don Fr 
Calomarde , Don Louis Ballesteros, Margra 
bia Zambrano (ostatni trzey iako Ministrowie), 
Generalny Kapitan Castannos, Margrabiowie 
Vilaverde, ila Reunion, Hrabia Venadito, 
Jose Garcia de la Torre, Franciszek Ibanes 
de Leiva, Jan Erro, Józef Arvarez, Joach.: 
Peretta i Pio Elizaldi, Ministrowie pracnią 
z Radą, tak iż uchwały dopiero po doyrzałey 
rozwadze będą publikowane. Radzce są nie: 
tykalni w swych urżędach, których niemogą 
inaczćy utracić lub być z Madrytu wygnani, 
iak tylko po przestępstw ich na sądowey dro». 
dze wykazaniu i za danym do tego rozkazem - 
Króla. Rada Stanu, wyiąwszy dni niedzielne 
i świąteczne, zuromadzać się będzie codzien. 
nie w Królewskiin pałacui pracować naymniey 
trzy godziny. Składać się będzie z czterech . 
wydziałów. Jeden z nich nazwany Wydzia. 
łem Stanu,, roztrząsa prace innych, i prze- 
kłada potem Królowi, Wydział ten, z dzie: 
wiącin członków złożony, obeymować będzie 
w sobie Grandów pierwszćy klassy i Prałatów - 
pierwszego stopnia. 

Dnia 7. m. b. przywdzieie_ rząd żałobę za 
Cesarza Alexandra na 6 tygodni, — Słychać, 
iż znowu ma nastąpić cząstkowa zmiana Mini- 
steryum. Pana Erro przeznaczaią na Ministra 
finansów, Pana Garcia de la Torre na Mini. 
stra sprawiedliwości, a Pana Calomarde (do- 
tychczasowego Ministra sprawiedliwości), na 
Posła w Rzymie. 


AST Wea, 
Z Londynu dnia 10. Stycznia, 
Podług gazety Globe, wezwali Ministrowie 
swoich stronników w Parlamencie przez okól- 
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nie Parlamen- 


niki, ażeby przybyli na zagaie 7 
wagi oddane 


tu, gdyż rzeczy naywiększey 
będą pod dyskussyą. a. i 

Xiążę Szwarcenberg,. który tu bawił przez 
kilka miesięcy, wyiechał dnia 5. z depeszami 
do Rządu Austryackiego do Wiednia. 

Dnia 6. b. m. miał Xiążę Esterhazy, a po 
nim Pan Hurtado, czynności w wydziale 
spraw zagranicznych. 

-$ W kościele w Wells poymano człowieka, 
maiącego przy sobie dwa pistolety, który 
chciał zabić Biskupa dyecezyi Bath i Wells, 

(> Prezydent Stanów Zjednoczonych półno- 
cney Ameryki, Pan Quincy Adams, w posel- 

stwie swoióm do Końgressu, tak się wyraża 
względem finansów: „Co do finansow; cło 
wchodowe w pierwszych trzech kwartałach 
wynosiło 253 milliona, a w osiatnićm ćwierć» 
roczu wynosić może 53 milliona, a zatem za 

cały rok 31 millionów, z których blisko 7 mil- 
liouów odpada na cło zwrotne. A tak rze- 
czywisty dochód wynosi przeszło 24millionów 

Piastrów, a rozchód nieco mnićy. -Z tey 
su:nmy użyto: Na umorzenie długu publi- 
cznego 8 millionów; na wdzięczne uznanie 
zasług woiowników w sprawie oswobodzenia 
14 milliona; na fabrykę twierdzi na znaczne 
sprzęty artylleryi 12 milliona; takąż summę 
na zakupienie gruntów od Indyan; nakoniec 


na uchwalone oddzielnie ulepszenia w krain 


million, a na zapłacenie prowizyi od długu 
narodowego 4 milliony. To odtrąciwszy, po- 
zostaię zcałey summy: na zakrycie wszystkich 
kosztów rządowych, tak w wydziale sądowni 
ctwa , lakote 
na utrzyman 
wszystkich innych przypadk 
tylko 7 millionów Piastrów. 


ie całóy siły morskiey i opędzenie 
owych wydatków, 


N i e m c y. 
Z Anhalt-Cóthen d. 14. Stycznia. 

Pod dniem 13. m, b. ogłoszono tu następu- 
iące oświadczenie Panuiącego : sZ Bożey 
Łaski My Fryderyk Ferdynand, samo- 
władny Xiążę na Anhalt, Xiążę na Saxonii, 
Engera i Westfalii, Hrabia na Askanii, Pan 
na Bernburg i Zerbst, it. d. Oznaymiamy 
nasainprzód wszystkim naszym wiernym wa- 
galom, właścicielom dóbr ziemskich, magi- 
stratom, mieszczanom, sędziom, gminom 


Ż innych władzadministracyinych, 


wieyskim i wszystkim Naszym poddanym du- : 
chownego i świeckiego stanu, Nasze pozdro» 
wienie i łaskę! I podaiemy ninieyszem do 
wiadomości, żeśmy pospół z Naszą wielce 
ukochaną Małżonka, Naydostoynieyszą: Xię- 
Żną Julią na Anhalt, dnia 24. Października 
r. z. w Paryżu:na łono rzymsko-katolicko-apo- 
stolskiego kościoła powrócili. Oświadczamy 
przytóm, iż prawa i swobody Naszych prote- 
stantskich poddanych, iak dotąd, zachowamy, 
onych bronić będziemy, i nieprzestaniemy sta- 
raćsię verer przemożenia naszego o szczęście 
i pomyślność kraiu Naszego.  Ninieyszem 
oświadczeniem i Naszemi codziennemi gorą- 
cemi modły, poruczamy w naygłębszey poko- 
rze Nas i Naszych wiernych poddanych opie: 
ce i łasce Boga, władzcy i zachowawcy Xiąq- 
Żąt i Ludów. Dan w Naszćy Xiążęcćy rezy- 
dencyi Góthen, dnia 13. Stycznia w roku po 
narodzeniu Chrystusa Pana Naszego 1826, a 
panowania Naszego w osmym. o 
„. / (Podp.) Ferdynand.“ 
Znad Menu dnia 18. Stycznia. 

' Podług doniesień z Rzymu, potwierdzony 
został Sufiraganem Radzca Konsystorski Milz 
z Koblenc. Podług nominacyi Papiezkiey, 
nazywa on się: „Biskup w Sarepta in-partibus 
infidelium.“ (Sarepta iest to nowe miasto È 
osada braci czeskich w azyatyckiey: Rossyi,) 

Sir Hudson Lowe wyiechał dnia 6, Stycznia 
z Wiednia do Konstantynopola. ' 

Polityczno - literacka gazeta Dolnego Renu 
twierdziła niedawno: „iż Xięża w Strasburgu 
niemogą się więcćy pokazać na ulicach tego‘ 
miasta bez doznania obelgi, * Ztego dowodu: 
pisał Prezydent miasta do Redaktora: „Mci 
Panie! Winienem prawdzie i sprawiedliwości, 
oświadczyć: iż ludność Strasburgska odzna- 
czała się po wszystkie czasy religiynością, ł 
tego nowy dała przykład w ciągu odbywania 
się missyi; poczytuię więc sobie za obowiązek, 
podać do wiadomości: iż przeciwne twierdze- 
nie, któreś w piśmie swoićm umieścił, iest 
wierutnym fałszem. 

Górka pewnego mieszczanina i powroźnika 
w Bambergu przyięła w Wigilią Bożego - Na- 
rodzenia kochanka swoiego do pokoiu; byłto 
dobrze edukowany młodzieniec, syn uczcie 
wych rodziców, lecz niecierpiany od oyca 
kochanki dla nierównie sączupleyszego maią- 


Oc $ z 


tku, iakiego się kiedyś córka iego spodziewać 
miała.  Zazdrosny czeladnik powroźniczek 
w tymże domu spostrzegł przybyłego w nie- 
wczas kochanka, i uwiadomił o tem swego 
- maystra; który wraz znim, opatrzywszy się 
w narzędzia karzące, przypadł z wielkim ha- 
łasem do drzwi, Żądaiąc natarczywie niezwło- 
cznego ich otworzenia. / Przestraszony mło- 
dzieniec chcąc uniknąć przykrego obeyścia, 
wyskoczył oknein z trzeciego piętra i upadł 
głową pa bruk. Zrazu rozumieli sąsiedzi, 
Że to był złodziey, gdyż krótko przed tym wy= 
" padkiem popełniono tam kilka gwałtownych 
kradzieży; lecz poznali wnet swóy błąd i za- 
mieśli na pół nieżywego młodzieńca do domu 
rodziców, gdzie trzeciego dnia umarł, a ko- 
chanka iego przez ten czas'na krok go nieod- 
stąpiła. Potem i ona ciężko zachorowała, i 
jeszcze się lękaią o ićy Życie. Nieszczęśliwy 
kochanek został uroczyście i wśród powsze- 
chnego żalu pochowany. BR 
-Niderlandy 
Z Bruxelli dnia 15. Stycznia. 
"Na trumnie Davida przybita iest blaćna 
z następuiącym napisem:  „Jakób Ludwik 
David, urodz, w Paryżu dnia 31. Sierpnia 1748, 
` Deputowany miasta Paryża przy konwencie 
narodowym, pierwszy malarz Gesarza Napo- 
leona it. d.“ 
+ Państwo Ottomańskie. 
Z nad granicy Fureckićy dnia 17. 
TREERNE: Stycznia: 
L-Z Kefalonii donoszą pod dniem 13. m. bi: 
Wielu Jończyków przybywa na naszą wyspę, 
"aby być świadkami walki, która się rozpocz- 
nie między Chrześcianami i Turkami pod 
Missolongą. Admirałowie: Miaulis i Sachtu- 
ris zabrali na naszych wodach kilka nieprzy- 
jacielskich okrętów przewozowych; ` odtąd 
schronili się muzułmani pod działa Patras. 
" Wielka ciekawość, czyli Ibrahim w samey 
rzeczy uderzy na Miśsolonyę, lub powróci do 
Tripolizza. Omer Vrione znayduie się w Sa- 
- dłonichi wpośród swoich wiernych Albańczy- 
KOWE RGL R T ś 
Z Napoli di Romania donoszą pod dniem 
6. Grudnia: Z raportów Admirała Miaulis, 
dochodzących do dnia 27. Grudnia okazuie 
się, iż mocna 80 żagli Grecka flotta stała na 


początku Listopada pod Modon; Kapitan Je: 


> 
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rzy: Sahinis poważył się zbliżyć pod sam port, 
w którym naliczył 70 statków tureckich, a mię- 
dzy temi 8 fregat i 5 korwet. Dnia 15. Lis 
stopada podniósł nieprzyiaciel kotwice i uszy. 
kował się przed wyspą Sfacteria.  _Miaulis 
przygotował wszystko do bitwy na otwartóćm 
morzu; lecz burza, która nagle powstała w 
nocy: na t0ty, rozłączyła obydwie flotty, 
Dnia 18. dowiedział się Admirał Grecki, iż 
nieprzyiaciel cofnął się do przylądka Torne- 
se; pobiegł on za nim, prowadząc z sobą 
znaczny konwóy z zapasami,- przeznaczone: 
mi dla Missolongi, W Kandyi wzmaga się - 
coraz bardziey rokosz. — Niedawno przyby- 
ła tu. familia Maurokordata z Konstantynopo- 
la, zkąd uciekła. Jedna z sióstr iego iest po 
zaręczynach z pewnym młodzieńcem z Misso» 
łongi. Š 
Multany i Wołoszczyzna. 
Urzędowe doniesienia z Bukarestu iJassow 
z dnia 24, i 26, Grudnia pełne są wieści za- 
trważaljących o stanie zdrowia tamteyszych 
Xięstw i pogranicznych prowincyy Państwa 
Ottomańskiego; zaraza rozszęTza się w nich 
i zdaie się coraz okropnieyszą przybierać po» 
stać. Według! urzędowych. raportów od 
władz obwodowych Wołoskich da Bukarestu 
nadesłanych, było wciągu zeszłego miesiąca 
Grudnia dwanaście wsi 1 miasto. Rimnik na: 
padniętych od zarazy morowey, która wszęs 
dzie znaczną ilość ludzi zgładziła; w Rusz. 
czaku isBraiłowie kilkoro ludzi umarło z za- 
razy morowóy: w Systowie i Sylistryi trwa 


„ona ciągle, a ra wyspie Dunaiu leżącey na- 


przeciw wsi Justukoi, wyjąwszy kilku mie. 
szkańców, którzy się schronili, ieden tylko 
człowiek pozostał. Gdy iuż w Bukareście lę- 
kano się tego nieszczęścia, w teim w Jassach 
pokazały się w końcu Grudnia ślady zarazy ; 
kilka przypadków na przedmieściu Tatarasz 
w krótkim przeciągu czasu po sobie następu: 
iących, zwróciło haczność rządu; ustanowio- 
no Kommissyą zdrowia, która się zaięła roz. 
poznaniem choroby na mieyscu i uznała ią 
za morową zarazę. Z przedsięwziętych 
śledztw pokazało się, Że zaród zarazy przynie- 
siony został przez Mołdawianina z Fokszan © 
do Jass przybyłego, chociaż w Fokszanach 
samych, prócz kilku przypadków, nic się dae. 


ley nie pokazało, 
(Dodatek.) 


DODATEK = -x5 
do : > = 
Nru 7. R PRĄ R aE 


«Fei 


Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 25. Stycznia 1826.) ` 


A m e r E a. 
Z Mexyku dnia 27. Listopada. 
- Prezydent połączonych Stanów Mexykań- 
skich wydał nasiępuiącą odezwę: „Społoby- 
watele: Chorągiew kHzeplićy powiewa na 
zamku St. Juan de Ulloa; zniewymowną glo- 
szę wam radością, iż po 304 latach zniknął z po- 
brzeżów naszych sztandar Kastyliyski. Kie- 
dym z woli waszćy stanął na czele władzy 
wykonawczćy, pierwszćm moićm było stara- 
niem, oznaymić wam z mocnćm na wa2szćy 
odwadze ugruntowanćm zauizniem, iż pano- 
wanie uportnego Iberyiczyka zwrócanćm bę- 
dzie do granic swoich;: przyszedł nareszcie 
ten dzień sławy i szczęścia dla naszćy oyczy- 
zny. Na krwawćy-drodze, Mexykznie, od- 
niosło stanowczy tryumf wasze męstwo; okn- 
piliście go Życiem waszych boliatyrów, nie- 
zliczone:ni ofierami I spustoszeniem dóbr w3- 


szych; despotyzm krwi i łez potokiein zalany 


został, Vera-Cruz, sławne Vera-Cruz, da- 
ło hasło do téy sprawy narodowćy, Vera- 
Gruz dokonało tego wielkiego dzieła. Gar- 
sika walecznych, £tórzy przeciw klimatowi i 
śmierci we wszelkich. postaciach walczyli, 
tryumfowała wśród rozwalisk tego bokatyr- 
skiego miasta. Niechay pamięci nieprzezwy- 
ciężonego ludu, co ram i bez pomocy zni- 
szczył ostatnią nadzieię tyranii, poświęconą 
będzie nazawsze karta żałoby w rocznikach 


naszych. Vera-Cruz osiągnęło nieśmiertel-- 


ną sławę ,. która się do ostatnich kończyn zie- 
mi rozszerzy. i 
ność narodu ; byłem świadkiem iego cierpień; 
znaią ie władze naradowe-. Vera-Cruz wszy- 
stkiegę się dla swćy korzyści spodziewać mo- 
że,  Spółobywaiele! Opatrzność wskazuie 
xi A OE: z 


Zasługuie sobie na wdzięcz-. 


_ 


nam nowy porządek rzeczy. Wszystkie rany 
zamknięte, wszelka boiaźń i obawa zniknęła, 
gdziekolwiek spoyrzycie, 


widzicie samych 
tylko braci i przyiaciół.. 


nictwa stawaią pod chorągwią narodową; bo- 
iaźń bez przyczyny, powstanie bez nadzież, 
nie będą więcćy mięszać spokoyności wiel- 
kiey familii. - Namiętności uśmierzone;. po- 
łączenie wasze opiera się na nayszlachetniey- 
szych zasadach. Biada temu, ktoby rzucił 
nasienie niezgody! biada dwakroć temu, ktoż 
by chciał bratnie węzły nasze zerwać! ` Po- 
tra oyczyzna pomścić się takowych uraz. 


Przyiaciele moi, co minęło, należy do histo- 
ryi, celem waszym powinna być myśl o przy. . 


sziem waszćm szczęściu. Wkrótce los wielki 
zgotuiecie Mexykowi. Już się pokaznią nay- 
pewnieysze cznaki naszey polęgi, naszego. 
kredytu, naszey pomyślności. Mexyk, sięga: 
iąc iednym brzegja Europy, drugim Azyf, 
posiręcza swoią obfiią ziemię dla handlu iin- 
nych wzajemnych związków; Mexyk, ‘który 
się wznosi z niewoli z całym maiestatem wol- 
nych ludów starożytności inowcego czasu, por 
siada wielki charakier, którym się polityka ga- 
binetów zaymuie: -~ Upadł kolos hiszpański 
pod własnym ciężarem, a wielkie ludy pow- 
stały na iego zwaliskach« _ Mexyk z pychą 
głowę swą podnosi; Świat uzńzie iego dosto- 
ieńsiwo; test to drodzy ziormkowie, rąk wa- 


szych dzieło i t.d. — Mexyk. dnia 23, Listo- 


pada 1825. ,Guadelupe Victoria.* — 


Tu następuie zawarta pod dniem 18, tegoż mu 


kapitulacya. í 


Wszelkie zdania 
wszelkie wyznania religiyne, wszelkie stron- , 


go 


Rozmaite Wiadomości. 


s 


W czasowćm pismie niemieckim: Unter- 
haliungsblatier für Welt- und Menschenkunde, 
No. 37. Wrzesień 1825 znayduie się pochlebne 
zdanie „o dzielach panowania: Władysława 
IV. przez K wiatkowskiego.* Recenzent na- 
zywa autora „trafnym, niepodległym i piszą- 
cym bezsironnie, gruntownym badaczem dzie- 
iów, tudzież wiernym autorem.“ Jak dalece 
słowa polskie w obcych pismach przekręcane 
bywaią, umieszczamy dosłownie w temże pi: 
śmie wyrażony tytuł dzieła rzęczonego: 
„ Dzieje narsdu polskiegoza Panewania Włladi. 


- slawa IV; Krolu polspiegoi Szweckiego, * 


Kampana nurkowa zostałą niedawno ule- 
pszona; wynaleziono bowiem sposób, przez 
który z będącemi na powierzchni wody oso- 
bami można rozmawiać ustnie, zamiast dotąd 
używanych znaków, lakoteź za pomocą narzę: 
dzia, będące pod wodą przedmioty bezpie- 
cznie oświecać. Ź s 

Nazwisko punczu miano zwyczaynie za wy- 


` yaz bez znaczenia, dawanego iedynie przez 


, 


Anglików ich ulubionemu napoiowi, teraz 
powszechnie w Europie. wprowadzonemu; 
atoli mniemanie to iest błędne, ponieważ 
wyraz puncz — wymawiany poncz — iest 
indyjskim, i w Hindustanneyskićy, właści- 
wie w mowić Indostańskićy, panuiącćy na 
północno - zachodnićy części przedniego pół. 
wyspu, oznacza liczbę pięć. Ztąd prowin- 
cya przerzynana rzeką Indem i ieszcze 4ma 
innemi, zwana iest kraiem pięciu rzek, 
Pantszab. Temu napoiowi, dano imię pun- 
czu, ponieważ do niego wchodzi pięć części, 


' to iest: część wody, rumu lub araku, soku 


cytryny, cukru i herbaty, 


Poznań dnia 24. Stycznia. Dnia 21. było 
14 — dnia 22. 11 — dnia 23. 15 aj dziś 6 sto- 
pnizimna, potćm nastąpiła odwilż, 


BAFRA 

Żmiwiarze co chwila byli oczekiwani, Żyto 
na polu iuż doyrzało, a biedne pisklęta sko. 
wronka, słabe i gołe z mieysca ulecieć niemo- 
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Bly. 


Kłopot więc wielki 
Pewnego poranku, maika, odlatuiąc po żer, 
poleciła dzieciom, by pilną dały baczność na 
wszystko co pod ićy niebytność się wydarzy, 
Wkrótce wraca i zastaie płacz i narzekanie, 
Co znaczy ta uwoga? Ah zginęłyśmy, odpo: 
wiedziały dzieci, był tu właściciel, a widząc 
iż zboże doyrzało, polecił synowi udać się do 
sąsiadów i przyiaciół, by nazaiutrz przyśli ie 
pomoc mu sprzątnąć, Kiedy tak, bądźcie spos 
koyne: i przyiaciele niesą bynaymniey 


dla całćy rodziny, 


„Sąsiedzi i 
tak skorzy do pomocy. < — Stało się iak matką 


 przepowiedziała; daremnie bowiem właściciel 


zboża czekał na pomoc dni kilka. — Po nieia. 
kim czasie nowy płacz i narzekanie za powro: 
tem matki. Już po nas, rzekły pisklęta, bo włą, 
ścicieł posłał po krewnych do zbierania Żyta, 


"Daremny kłopot moie dziatki, rzeknie im 


matka: „,,Krejyni mniey ieszcze sobie dobrze żyą 
czą i wzaiemnie udzielaią pomocy, Jakoż ani 
na drugi, ani na trzeci, ani na piąty dzień, Žas 
den krewny nieprzyszedł do pracy. — Cóż 
słychać, zapytała za powrotem matka, gdy iuż 
żnaczna część ziarna opadła; nie wiele, odpo: 
wiedziały dzieci, był tu zaowu właściciel zbo. 
Ża, a widząc iż krewni nie przyśli, rzekł do syna: 
idź, kup sierpy, a iutro weźmiemy się do pra: 
cy. — Tem ci gorzćy, zawołała matka, wynoś: 
my się co Żywo, ponieważ, kiedy kto szczerze 
sam przedsięweźmie co uskutecznić, ztrudna 


wówczas znachodzi przeszkody. — To mó: 


wiąc przeprowadziła swe pisklęta w inne miey.» 
sce, i tę im dała naukę: „„,Co możecie, zróbcie 
same, a niespuszczaycie się nigdy na pomoc przya 
iaciół i sąsiadów, a tem mnićy na pomoc. kres 
wnych ; bo kto się ich pomocą tuczy, zwykle z gło 
du umiera, 

CAE RE SERRA ORCAZEGREZIY PRZE RZAZOEOWOYZAA 


K O'N CEFR T, - 

W przyszłą Sobotę dnia 28. Stycznia r. b, bę: 

dzie miał zaszczyt Pan Levit, wirtuoza na 

Fortepianie, Professor muzyki z Warszawy i 

uczeń sławnego Moszelesa, dać wielki koncert 

w saliręsursy wolnomularskiey, na który zapra. 

sza. Bilet wniyścia kosztuie 4 złt. O szcze: 
gółach koncertu afisz doniesie. i 

Touman e a rn A oi n aa 

ZAPOZEW EDYĘĶKTALNY. 

Na. wniosek-Opiekuna nieletnich Wahlpahl 

i z zezwoleniem Władzy opiekuńczey, procek 
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gukcessyino - likwidacyiny nad pozostałością 
zmarłych Beniamina i Anny Rozyny z Sta- 


row małżonków Wahlpahl 'otworzonym, go-- 


dzina otwarcia na dzień dzisieyszy godzinie 
729. w południe oznaczoną została. 

Zaczem zapozywaią się wszyscy ci, którzy 
do tey pozostałości pretensye mieć mniemaią, 
aby się w dniu 

25. Lutego 1826. roku 

przed Ref, Sądu Ziemiańskiego Struensee 
przed południem o godzinie 9: w naszey Izbie 
instrukcyinćy w wyznaczonym likwidacyinym 
terminie, osobiście lub przez dopuszczalnych 
pełnomocników stawili, swe pretensye za- 
mełdowali, gdyż w razie przeciwnym, spo- 
dziewać się maią, Że wszelkie swe prawa 
pierwszeństwa uwacą-i tylko do tego co po za- 
spokoieniu melduiących się wierzycieli w mas- 
sie pozostanie, odesłani będą. ; 

(i zaś pretendenci, którzy osobiście stanąć 
nie mogą, i którym na znajomości zbywa, tā- 
kowym proponuią się Kommis. spraw. Mittel- 
 staedt i Przepałkowski iakó teź i Sędzia Boy, 
których pełaomocnictwem i informacyą opa- 
trzyć mogą. > 

Poznań dnia 3. Października 1825. 
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański. 

-ARESLI OTWARTY. 

„Nad maiątkiem zmarłego tu w Poznaniu 
Kommissarza Sprawiedliwości Müller konkurs 
otwórzony żostał; wzywamy przeto wszyst- 
kich, którzy pieniądze, preciosa, Dokumenta 
lub skrypta wspólnego dłużnika posiadaią, aby 
z tych nic Sukcessorom iego niewydawali, ow- 
szem niezwłocznie rzetelne nam uczynili do- 
niesienie, i pieniądze takowe, effekta lub skry- 
pta z zastrzeżeniem sobie praw do nich służą- 
cych, do Depozytu naszego złożyli, gdyż w 
przeciwnym razie wszelka zapłata lub wydanie 
za nienastąpione uważane i na dobro massy 
powtórnie ściągnione bydź maią, 

Ci zaś, którzy rzeczy takowe i pieniądze za- 
taią lub zatrzymaią, spodziewać się ieszcze mo- 
/g4, iż wszelkie im do nich służące prawo zasta- 
wu lub inne utracą. 

Poznań dnia 22. Grudnia 1825. 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 
ARESZT OTWARTY. 
"Nad maiątkiem W. Kaietana Kobylinskiego 


na deklaracyą iego konkurs otworzony został, 
Wzywamy przeto wszystkich, którzy pieniąe 
dze, precioza, dokumenta lub skrypta wspóle 
nego dłużnika posiadaią, aby z tych iemu nie 
niewydawali, owszem natychmiast nam o nich 
rzetelnie donieśli, i pieniądze te i effekta lub 
skrypta, z zastrzeżeniem sobie prawa do nich 
służącego, do Depozytu naszego oddali, w 
przeciwnym bowiem razie, zapłata lub wyda. 
mie ich za nienastąpione poczytane i na dobro ~ 
massy powtórnie ściągnione zostaną, Ci, któ+ 
rzy takowe rzeczy lub pieniądze ukryią lub za 
trzymaią, spodziewać się ieszcze mogą, iż 
wszelkie do nich służące prawo zastawu lub 
inne utracą, *: , > 
Poznań dnia 31. Grudnia 1825, 
Królewsko Pruski Sąd “Ziemiański 
OBWIESZCZENIE. 
Do kontynuacyi przedaży publicznéy dóbr 
Rosnowa z przyległościami sukcessorom An- 
zelma Pomorskiego własnych, w Powiecie Po- 
znańskim położonych, na. 49,137 Tal. oszacQe 
wanych, wyznaczyliśmy nowy termin na 
dzień 13. Gzerwca 1826, 
przed Konsyliarzem Sądu Ziem. Kaulfuss w 
naszym Zamku Sądowym, na który ochotę licy- 
towania mających ninieyszóm wzywamy z tém 
oznaymieniem, iż dotąd nastąpione pluslicy: - 
tum summę 32,758 Tal. wynosi. SE 
Poznań dnia 6. Gruduia 1825. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE 2% 
JPan Karól Krystyan Schröder i ies 
go oblubienica' Joanna Julianna z Gume 
pertów, wdowa po Xiędzu Zachercie, wyłą. 
czyli pomiędzy sobą, podług intercyzy przed- 
ślubney u nas zawariey, wspólność inajątku, 
co się ninieyszem, stósownie do exystuiących 
przepisów prawnych, do publicznćy podaie 
wiadomości. 
Międzyrzecz dnia 3, Listopada 1925, 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 
ZAPOZEW EDYKTALNY. ` 
Gdy nad pozostałością zmarłego w Nożyczy= 
nie pod Strzelnem Dziedzica Tomasza Bogu- 
ckiego otworzony został process sukcessyino= 
łikwidacyiny, więc zapozywaią się wszyscy ci, - 
którzy do teyże pozostałości iakiekolwiek bądź 


x 
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pretensye zakładają , -ażeby w terminie na 
dzień 24. Lutego 1826. 
przed W. Sędzią Kroll do likwidowania takich 
pretensyi wyznaczonym, albo osobiście lub teź 
przez należycie zainformowanych pełnomocni- 
ków, na których tuteyszych Komimissarzy Spra- 
wiedliwości Schoepka, Vogla, Schulza i Sę- 
dziego Brixa przedstawiamy , stawili się, i swe 
pretensye podali i udowodnili, gdyż w razie 
przeciwnym,” niestawaiący za utracaiących 
wszelkie swe prawa pierwszeństwa ogłoszeni i 
zswemi pretensyami tylko do tego, cobysię po 
gaspokoięniu zgłaszających się wierzycieli z 
massy pozostać mogło, wskazani zostaną. 
`- Bydgoszcz dnia dnia 19. Września 1825. 
„= Król. Pruski Sąd Ziemiański 
„OBWIESZCZENIE. 

Na drodze z Inowracławia do Torunia mię- 
dzy wsiami Szadłowice i Ostrowo znaleziono 
6 Dukatów w złocie.  Zgubiciela wzywamy, 
ażeby się w terminie'dnia 
Ast 2, Marca r. p. 

w Sądzie tuteyszym zgłosił, a to pod utratą pra- 
wa swego. : 

Inowrocław dnia 30. Grudnia 1825, 


Królewsko-Pruski Sąd Pokoiu. 


Za pazwoleniem Zwierzchności wydam w 


„Niedzielę dnia 29. m. b. pierwszą tegoroczną , 


Redutę w tuteyszym domu widowiskowym. 
Sala oświecona będzie tysiącem różnobarwnych 
lamp, co przyiemny sprawi widok,- Usługa 
bufetowa będzie iak naylepsza; ustanowiony 
porządek tańca niedopuści Żadney nierugular- 
rości. Zgoła będzie miane staranie, ażeby 
zabawa ta wieczorna uprzyiemniła pobyt Sza- 
nownych Gości, Biletów na parter i pierwsze 
piętro po 4 Zit. dostać moźna w księgarni Pa- 
ma Mittlera i przy kassie. Z - 
Poznań dnia 24. Stycznia 1826: 
sai Fabrykani Pietsch, 
przy ulicy, Wrocławskiey No. 229. 


Sprzedaż owiec. 

Sto pięćdziesiąt baranów i 300 maciór iest 
w Eisdorf pod Namysłowem do przeda- 
nia. Poprawa ich rachnie się od lat 20stu, po- 
chodzą obustronnie z czystego rodu saskiego 
z królewskich owczarń wzorowychi Gniazdo 
iest odosobnione, a runo wyrównane, Gena 


4 
{ / 


reguluie się podług gatunku wybranych nume. 
rów. Dostać ich można z w:łną i bez wełny 
podług wyboru kupuiącego, zaczynaiąc odpo- 
łowy Lutego. bliższą wiadomość powziąść 
można od urzędu ekonomicznego w Eisdoif 


„pod Namysłoweim. 3 


20 Baranów czystey, elektoralney rasy z Sa. 
skiey Lomenskićy trzody pochodzących, są do 
sprzedania w owczarni Smoleckićy. Ten, ko- 
mu na nabyciu baranów z czystey krwi j sta- 
żey rasy zależy, może się o pochodzeniu otych , 
z isinielącego rodu zapewnić. 


Solong wyziną bardzo dobrego gatunku, ia- 
ko też bardzo piękny płynny kawiar otrzymał 
znowu Szymon Siekieschin przy ulicy 


Wrocławsk'ev. 
GA he A 


Wyciąg z Berlińskiego kursu 
i pieniędzy. 
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Dnia 20. Stycznia 1825» > > 


Zachodnic-Pruskie listy zasta- 
WNT s . . . . . 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 


wne niegdyś polskiego u- 


Poznańskiego. „ ©, 
Wyschodnio-Pruskie s . 
Szłąskie « e*e 6 8, 


. 


dzidus REŻ a Sz 
Listy zastawne W, a 


Poznań dnia 22. Stycznia 1926. 
; : 


Kurs obligów SS A SET zy A 
Ceny zboźa na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. Ź 

Dnia 23. Stycznia. RE ; 
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